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Wywiad z……….Panią Magdaleną Szyszkowską 

  1. Czy jest Pani rodowitą wrocławianką? A jeśli nie to, z jakiego miasta Pani pochodzi? 

  

Tak. Urodziłam się we Wrocławiu, tu się uczyłam, pracuję i mieszkam od zawsze. 

  

2. Czy od początku pracy zawodowej uczyła Pani w naszej szkole? Od kiedy Pani uczy w 

naszej szkole? 
      Pracować zaczęłam dość wcześnie, bo już na studiach, ale tylko po to aby na nie zarobić. 

Była to praca w sklepie- bardzo ciężka. Wiele mnie jednak nauczyła i miło wspominam ten 

czas. Po studiach byłam już gotowa do pracy w szkole. Przez 2 lata uczyłam w szkole, do 

której uczęszczałam jako uczeń. W SP 10 uczę już 10 lat. 

  

3. Kiedy Pani była mała jaki, lubiła Pani przedmiot i czy była to matematyka? 
       

Tak, oczywiście. To była matematyka. Jednak bardzo też lubiłam W-F i przyrodę  z 

elementami geografii czym  macie do czynienia na przyrodzie. 

  

4. Gdy była Pani w naszym wieku, czy marzyła Pani, że będzie uczyć matematyki? 

  
Raczej nie. W wieku szkolnym bardziej marzyłam o byciu pielęgniarką. 

Potem …zakonnicą ( to taka moja „fascynacja” wiarą. Gdy zaczęłam uczęszczać na Oazy, 

potem pielgrzymki. Gdy dorastałam zaczęło mi się „wszystko mieszać w głowie”. Zawsze 

jednak lubiłam dzieci i matematykę. Z tego wyszła mieszanka i zostałam nauczycielką.  

  

5. Co jest najtrudniejsze w zawodzie nauczyciela? 
  

…Chyba to, żeby nauczyć te dzieci, które same tego nie chcą dla siebie.  …Przykro czasem 

bywa, gdy bardziej zależy mi, żeby Kazio, Zenek czy Zosia umiała i rozumiała matematykę niż 

oni sami. 

  

6. Jakie chwile z pracy nauczyciela lubi Pani najbardziej? 
  

Najbardziej cieszą mnie te chwile, gdy uczniowie „odkrywają” w sobie, że to już wiedzą, 

rozumieją, potrafią i nabierają wiary w siebie, a to ich nakręca do jeszcze większej pracy.  … 

A wtedy pojawiają się oceny takie, które im sprawiają wielka radość.  

  

7. Teraz trochę pytań osobistych. 

  
Pani ulubiony film?  - „Vinci” 

Pani ulubiona książka?  Jednej, jedynej nie mam, ale do tej pory miło wspominam lekturę ze 

szkoły podstawowej „Chłopcy z placu broni” (zrobiła na mnie ogromne wrażenie). 

  

8.  Niedługo Święta Wielkanocne to nie tylko przeżycia religijne, czy spotkanie z rodziną. 

To także dobre jedzenie. Które z potraw tradycyjnie wielkanocnych lubi Pani 

najbardziej? 

  
Oj dobre, dobre! Bardzo lubię żurek. Od kilku lat przyrządzam go w chlebie  i jest wspaniały. 

Bardzo lubię też jajka w każdej postaci i białą kiełbasę przygotowywaną na różne sposoby. Te 

potrawy mogę oddać za wszystkie ciasta, za którymi po prostu nie przepadam. 



  

 9. Jesteśmy w szkole nieprzypadkowo. Nauczyciele nas uczą my powinniśmy się uczyć. 

Co zrobić, aby osiągnąć szkolny sukces? 

  
Myślę, że chęci z obu stron wystarczą. A reszta to już tylko praca. Dla nauczyciela to sama 

przyjemność. 

10. Czy jest recepta na skuteczne nauczenie się matematyki? 

  
J.w.…..wystarczą chęci. Uczeń jak będzie chciał to posłucha, wysili się i zrozumie pod 

warunkiem, że nauczyciel tez właściwie przekaże  w jasny i zrozumiały dla wszystkich uczniów 

sposób. 

  

Dziękujemy za wywiad  i życzymy Pani oraz Pani rodzinie zdrowych, rodzinnie ciepłych oraz 

niezapomnianych Świąt Wielkanocnych. 

  

Dziękuję i wzajemnie dla wszystkich uczniów z  SP 10  ich rodziców oraz wszystkich 

pracowników szkoły i oczywiście mokrego Dyngusa. 
 ___________________________________________________________________________ 

  

Dzień Kobiet 
 

My kobiety kochamy prezenty i niespodzianki, 

A gdy przyszedł nasz dzień 

Dostałam kwiaty z mojej działki, 

Choć to nie był prezent taki, jaki oczekiwałam 

I tak ze szczęścia płakałam… 

Za pamięć i za staranie 

I za to, że to się stało tak niespodziewanie. 

Wyciskałam nadawcę najmocniej jak umiałam, 

A jakie rumieńce ze wstydu miałam! 

Choć to nie był prezent wspaniały 

I tak te kwiaty same w sobie urok miały. 

To był prezent od chłopczyka małego, 

Co zerwał kwiaty z ogródka mego. 

Myślałam, że anioł w niego wstąpi… 

 

________________________________________________________________________ 

  

Wielkanocne tradycje czyli - co powinno być w koszyczku Wielkanocnym?         

W każdym koszyczku wielkanocnym nie powinna być: 

        - sól 

       - pieprz 

       - kiełbasa 

       - babeczka 

       - jajka 

       - baranek lub zajączek       

       - palma 

       - chleb 

       - masło 

       - chrzan 



  

   Jak powinien być ozdobiony koszyczek: wyłożony białą serwetką często haftowaną lub z 

koronką,  na rączce wstążeczki, na święconym mały obrus, całość ozdobiona gałązkami 

bukszpanu  lub baziami.  

Martyna Giedrys klasa 5b 

  

  

Triduum paschalne – Wielki Czwartek, Wielki Piątek i Wielka Sobota 

  

    Podczas tej Najświętszej Ofiary wspominamy wydarzenia z Wieczernika - ustanowienie 

Eucharystii i sakramentu kapłaństwa. Mówią o tym czytania: z Księgi Wyjścia (12,1-8.11-14), 

z Pierwszego Listu św. Pawła do Koryntian (11,23-26) i z Ewangelii św. Jana (13,1-15). 

Pierwsze traktuje o pierwszym święcie Paschy. Izraelici, byli gotowi do drogi (uciekali z 

Egiptu), mieli spożyć ucztę paschalną w pośpiechu, a krew baranka, którego jedli, posłużyła 

do oznaczenia domów. Powodowała ona, że nie było wśród nich plagi niszczycielskiej, gdy 

Bóg karał ziemię egipską śmiercią pierworodnych. 

  

     W niektórych parafiach na zakończenie obrzędów odbywa się jeszcze procesja 

rezurekcyjna. Chrześcijanie całemu światu ogłaszają radosną wieść: możecie już otrzeć łzy, 

śmierć została pokonana. Ta procesja może mieć też miejsce następnego dnia rankiem, przed 

pierwszą Mszą świętą. Gdy wschodzi słońce, jakże wyraziście brzmią słowa wielkanocnego 

orędzia: „Niech ta świeca płonie, gdy wzejdzie słońce nie znające zachodu: Jezus Chrystus, 

Twój Syn Zmartwychwstały, który oświeca ludzkość swoim światłem i z Tobą żyje i króluje 

na wieki wieków”. 

  

  

Byliśmy na przedstawieniu 
  

   28 lutego 2013 w Multikinie, w Pasażu Grunwaldzkim klasy czwarte i piąte wybrały się na 

przedstawienie, na podstawie powieści Marka Twaina  „ Przygody Tomka Sawyera”.  Jego 

bohaterów grali aktorzy z Narodowego Centrum Edukacji im. Adama Mickiewicza.      

     Przedstawienie to opowiadało o przygodach 12- letniego Tomasza Sawyera, sieroty, 

którym opiekuje się jego ciotka Polny.  Chłopiec  cały czas chciałby próżnować i bawić się. 

Razem z przyjacielem Huckiem Finnem mają wiele ciekawych a niekiedy dramatycznych 

przygód. Tomek odkrywa skarb piratów, zdobywa dziewczynę i chwałę w swoim mieście. 

   Przedstawienie miało dobrą oprawę muzyczną używano tam m.in. harmonijki ustnej. 

Aktorzy kilkakrotnie śpiewali w rytm oklasków widzów. Widzowie świetnie się bawili. Były 

różnorodne kolorowe dekoracje i świetna oprawa światłami. 

  

Adam Kudyba klasa 5b 

  

  

  

  

Więcej wierszy na www.zsp3wroclaw.szkolnastrona.pl zakładka Biblioteka/Wiersze 
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MAŁY MIŚ 
 Mały miś, w małym łóżku, 

Nagle drapie się po uszku. 

Drapie, drapie, nie przestaje, 

Aż tu nagle budzik staje. 

Gwałtu, rety, co się dzieje, 

Misiek zaraz się odzieje. 

Może pójdę na spacerek,  

A następnie na rowerek. 

Te ćwiczenia są nużące 

I dla misia męczące. 

Wsadził głowę pod poduszkę 

I rozmyślał o nocnej wróżce. 

Joanna Szpala kl.1c 

  

 PRZYJACIEL DZIECI 

Kto jest dzieci przyjacielem? 

Mały miś. 

Kto tajemnic zna tak wiele? 

Mały miś. 

Miś choć mały, choć nieśmiały, 

Wielkie serce w sobie ma. 

Pocieszyciel doskonały 

Każdy misia swego ma. 

  

Zuzanna Borowiak kl.1c 

 

 MIŚ 

 Miś jest moim pluszakiem, 

Miłym, mięciutkim zwierzakiem. 

Super nim się bawić można, 

Lepszy jest niż piłka nożna, 

Fajna z niego przytulanka, 

Można z nim spać aż do ranka. 

Do plecaka go spakuję, 

Niech mnie w lekcjach dopinguje, 

Miś jest moim przyjacielem! 

Od poniedziałku, po niedzielę! 

  

Dawid Stachurski kl.1c 

_________________________________________________________________________ 

  

Warto przeczytać 6  lat później 

  

17 lipca 

    Wypuścili mnie z więzienia wprost na deszcz i błoto. 

Ale i tak świat wydał mi się cudowny. Bez krat, policjantów. 

Przeturlałam się po błocie jak pies, merdałam ogonem, jak pies i… co? co? co?! Ogonem?! Ja 

nie mam ogona! Spojrzałam za siebie i…Okazało się, że jednak mam.. Pisnęłam, gdy 

spojrzałam na swój nos. Był zimny, czarny i mokry. Szybciuteńko podbiegłam do jeziorka, 

utworzonego przez deszcz. I aż zaniemówiłam z przerażenia. Miałam mały pyszczek (przez 

który wyglądałam jakby ktoś mnie uderzył patelnią w twarz), zakręcony ogonek i cztery małe 

łapki, do których przylepił się kawałek styropianu i jakiś papierek. Odwróciłam się i pędem 

pognałam do domu Piotra i Edmunda.            

  

Kartka z pamiętnika Zuzanny 

  

17 lipca 

      Gdy zamknęły się za mną więzienne kraty, poczułam niepokój. Wiedziałam co mnie 

czeka R O Z P R A W A. Tak. Rozprawa w sądzie. Ciężko było mi patrzeć na Łucję. Łucję – 

sierżant sztabową. Dlaczego to mnie złapała? Wszystko zaczęło się od tego, że zaczęłam się 

kolegować z bandą wandali. Namówili mnie żebym razem z nimi zakradła się do archiwum. 

Ponoć było tam lustro, które przenosiło do Narni. Byłam już tam kiedyś. Niestety Łucja 

jakimś cudem zdobyła pracę policjantki. A takie rzeczy jak to lustro, są właśnie strzeżone 

przez setki policjantów. I co?! Dostało mi się, po tym co zrobiłam. Teraz siedzę tutaj, brudna, 

obszarpana. Kiedyś byłam bohaterką, teraz jestem bezduszną złodziejką. Życie jest trudne… 

  

                                                                                                                      Julia Cichoszewska 

klasa  4d 



  

  

ENGLISH  ENGLISH 

ENGLISH   ENGLISH   ENGLISH   ENGLISH   ENGLISH   ENGLISH 

ENGLISH   ENGLISH   ENGLISH ENGLISH    
    

My day 

  
   I get up at six o clock and I go to wash my hair. Then I pack my bag. I don t eat breakfast at 

home. I do it in the morning and take to school. Next I dress up and dry my hair. At half post 

seven I go to school. My lessons start at eight o clock. 

My lessons are: English, Polish, Math, History and Science. School lessons finish athalf past 

twelve. I come back home. I go fore walk with the dog. Next I feed the dog and I go out with 

him again. At four o clock I play volleyball. Then I empty the dishwasher. Before emptying 

the dishwasher I eat dinner. After that I play computer or watch TV, while eating supper. Next 

I take a shower and I go to sleep. I like Thursday because I like play volleyball.  

  

Kasia  Szustakiewicz klasa  Va  

 Christiano Ronaldo 

  

   Hi, my name is Christiano Ronaldo. 

I’ve got my head in the shape of the lake. Between eyes I have a scar and round little nose. 

On my face I have the blood. My body is purple and square. In one hand I have a knife in the 

other I have a gun. I have right foot larger from the left. On the back I have brown tail. 

 Red. Adrian Milewicz  5b 

  

Kącik historyczny  

 Patroni Wrocławia 

  

     Czesław Odrowąż urodzony około 1175-80 w Kamieniu Śląskim zmarł 15lipca 1242r. 

Polski Dominikan, w 1963r. ogłoszony patronem Wrocławia. Studiował w Krakowie i we 

Włoszech oraz prawdopodobnie w Paryżu.  Prawdopodobnie pochodził on z tej samej śląskiej 

rodziny co św. Jacek. To właśnie biskup Lwowa zabrał Czesława i Jacka do Rzymu.  W 

wyniku tej podróży Czesław został Dominikanem, w Rzymie bowiem spotkał św. Dominika, 

który zrobił na nim ogromne wrażenie wskrzeszając młodożeńca na oczach wielu świadków, 

który stracił życie spadłszy z konia. Po stosunkowo krótkiej formacji odbytej  w Rzymie pod 

okiem św. Dominika, udał się w drogę powrotną do Polski, głosząc po drodze słowo Boże. 

Założył klasztor w Austrii oraz Pradze Czeskiej. Od 1236r. przebywał już  na stałe we 

Wrocławiu. 

     Odegrał też istotną rolę w czasie tatarskich najazdów, duchowo wspierając w 1241r. 

obronę zamku wrocławskiego. Tradycja przekazała opowieść cudzie, który zdarzył się po 

gorliwej modlitwie Czesława. Na niebie pojawiła się kula ognia, która przestraszyła 

nieprzyjaciela. Relikwie błogosławionego Czesława znajdują się w kościele dominikanów we 

Wrocławiu. 

  

 Adam Pluta klasa 5a 



 
  

Rebusy Rebusy Rebusy Rebusy Rebusy Rebusy rebusy Rebusy Rebusy Rebusy Rebusy  
  

 
 Ogłoszenia 

  

Rekrutacja elektroniczna do szkół i przedszkoli   

(Rekrutacja do gimnazjum) na  

www.zsp3wroclaw.szkolnstrona.pl 
  

 Przekaż 1% podatku na naszą szkołę!  

Kliknij i pobierz bezpłatny program  do rozliczenia PIT za 2012r. 

   

Odkręcamy i zbieramy      

PRZYŁĄCZ SIĘ DO AKCJI! 

Trwa zbiórka nakrętek na potrzeby 

Wrocławskiego Hospicjum dla Dzieci. 

Akcja trwa do końca roku szkolnego. 

Pojemnik na nakrętki znajduje się 

 w bibliotece szkolnej. 

  

Pani Renata Sowa   

  

 

http://www.zsp3wroclaw.szkolnstrona.pl/

